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Apostolskiej Mości zaczęły w Galicyi ścigać o zbrodnie i prze­
kroczenia których rys tak klasyczny podał w swój mowie 
rejchsratowi p. minister policyi austryackićj, między innemi 
przyszła kolćj także na posła, Rógawskiego. Sądy wojenne 
przecież uwolniły p. Rogalskiego ab instantia. Otóż jeźli 
w Austryi w procesie politycznym uwolnią kogo sądy 
wojenne, chociażby tylko ab instantia, rzecz oczywista że 
całe oskarżenie na bajecznie lichych niezawodnie oparto za­
sadach, i obżałowany którego wtaki sposób uwalniają, niemoże 
w żaden sposób tak dalece być poszlakowanym, iżby dla wzglę­
dów formalnych można zabronić mu zająć w izbie poselskćj 
miejsce, na które go zaufanie reprezentacyi rarodowćj po­
wołało.

Tymczasem izbie poselskiój rakuskiego rejchsratu, co 
świeżutko śmiała z szyderstwem wykluczyć reprezentantów 
przeszło pięciomilionowego »narodu czeskiego w Czechach i na 
Morawie, widział się niejasnym wypadek, którego analogią 
jeszcze przed rokiem onym niejako potopowym 1848 zacho­
wały dzieje sejmu pruskiego za ministra Bodelschwingńa, gdzie 
Rigawskim był poseł nisski, hr. Reichenbach, na którego ko­
rzyść liberalne w izbie stronnictwo się oświadczyło.

Otóż izba wiedeńska w swćj wątpliwości wybrała komitet 
ku zbadaniu sporu, ale ten komitet większością przeważną 
9 przeciw 3 głosami uznał że w sprawie posła polskiego wo­
jenne sądy austryackie były kompetentne, i że poseł Rogaw- 
ski, ponieważ tylko ab instantia wojenny sąd go uwolnił, traci 
mandat. i

Oczywiście więc mają racyą ci którzy twierdzą że p. 
Szmerling zna na kim może polegać. Juźci wygodniejszych 
deputowanych trudno mu dobrać, a jeżeli i z temi nieumie so- 
bie dać rady, niechaj sobie samemu winę przypisze. Cóżby, 
woła Breslauer Zeitung, cóżby nie dał e. Bismark, gd*by 
pruską izbę poselską takiemi mógł zapełniać członkami! Ga­
zeta twierdzi że coś podobnego w Prusiech zdarzyćby sję nie 
mogło, i że słowa Bornego:, Każdy Niemiec posiada żandarma 
w własnćj piersi“, zastósować naeży do szanownćj większości 
członków izby poselskiój rakuskićj z tćm nadmienieniem, iż 
każdy z owych panó w komitetowych prawdopodobnie po dwóch, 
nie po jednym piastuje.

Bardzo traf ne kgikę izby poselskiój w ten sposób cha­
rakteryzuje korespondent wiedeński tegoż pisma: Wojsko sądzi 
oprawach politycznych reprezentantów ludowych: Jenerał 
głównodowodzący mógł Rogawskiego zrehabilitować. Izba 
nasamprzód postanawia, że stan oblężenia w Galicyi jest środ­
kiem legislacyjnym, potóm pragnie by rząd go zniósł co prę- 
dzćj; potóm mówi komitet: ponieważ stan oblężenia 
jest ’środkiem legislacyjnym, więc nie możem się zgodzić 
na zdanie Bergera, iżby wyrok sądu wojennego, wyni­
kłego w skutek środka administracyjnego, niemógł pociągać 
za sobą utraty mandatu tak samo, jak wyrok sądu regularnego. 
A ponieważ przelanie władzy sądowniczój karnój na sądy wo­
jenne uznaliśmy za akt legislacyjny, nie zaś administra­
cyjny, więc sądy wojenne są kompetentne, a więc mogą po­
słowi odjąć mandat.

Taka to względem posła polskiego logika konstytucyjna 
wiedeńskiego rejchsratu.

NPan raczył udzielić pozwolenie noszenia nadanych im przez ce­
sarza rosyjskiego orderów rosyjskich: technicznemu członkowi dyrekcyi 
Towarzystwa berlińsko poczdamsko njagdeburgskiego pozasłużbowemu 
radzcy rejencyjnemu i budowniczemu Hoflmannowi w Poczdamie 
i. Anny trzeeićj klasy, a budowniczemu Lange w Bukowie 1 pełnomo­
cnikowi pomienionego Towarzystwa Pomnie w Lipsku,
trzeeićj klasy.

ś. Stanisława

X Berlin, 11 grudnia. Czwarty poznański pułk piechoty 
nr. 59 udaje się do księstw zaelbiańskich, aby wraz innemi 
zluzować tameczne siły praskie.

W sobotę reszta pułków pruskich z wyprawy duńskiój 
wracających, przybędzie do Berlina. Wstęp tryumf lny śro­
dowy minął bardzo szczęśliwie, spokojnie i bez szkandalu. Zre­
sztą niemal połowa wojsk zwycięsko powracających z hono­
rami militarnemi składała się podobno z rekrutów, którzy ni­
gdy nie walczyli z nieprzyjacielem, natomiast rezerwiści już 
porozpuszczani po kampanii, w cywilnym ubiorze anajdowab 
się śród publiczności. Niedało się inaczój urządzić, a pewien 
mędrzec z okazyi szczęścia dla niejednych niezasłużonego nad­
mienił, że Fortun i i dzisiaj rozdaje zaszczyty, jak ślepy kułaki. 
Ot przy takich okazyach przedewszystkióm zależy na 
stworzeniu tradycyi, która że bywa silną, pokazało się przy 
pułku Ziethena, witanym z uniesieniem w mniemaniu, że on 
się najwięcój przyczynił do zwycięstwa, mimo iż rzeczywiście 
mało do tego dla właściwości wojny i położenia teatru walki 
miał pola, chociaż pewnie na chęci nie zbywało.

O ile mi wiadomo, miaąo starać się o wyjednanie amne- 
styi dla ostatnich skazańców z kompanii grudziądzkiój; re­
zultatu nieznam. Natomiast otrzymał amnestyą redaktor 
Kladradacza, skazany za obrazę jednój z księżen niemiec­
kich na kilka tygodni.
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przeszło 100 000 tal. mniój; wszystkie inne prowineye państwa 
pruskiego będą płaciły więcój.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 grudnia. W kilku jednocześnie dzienni­

kach niemieckich pojawiła się pogłoska, iż margrabia Wielo­
polski w krótkim czasie znów powołany będzie do Stern spraw 
Królestwa Polskiego. W obec niszczącego systemu miluty- 
który na coraz wyższą rozwija się skałę, wiadomości tój nie 
nowskiego, przypisujemy żadnego znaczenia.

Osławiony korespondent wiedeński do Dz. W arsz,, który 
ma być podobno dość znaną i tytułowaną osobistością z Olku­
skiego, prowadząc dalój rzemiosło denuacyanta i oszczercy, 
powstaje w ostatnich swych listach na dwóch mężów szanowa­
nych powszechnie i zasłużonych sprawie połskiój. Pierwsze po­
ciski, przyznać należy, iż bardzo niezręczne, rzuca na szlache­
tnego profesora Gneista. który nie osobistenii wiedzion wido­
kami aui sympatyą dla Polaków, ale jedynie z miłości dl i słu­
szności i prawa tak wymownie wystąp ł w obronie obżałowa- 
nych w Berlinie rodaków naszych. N e zaprzeczi mu denun- 
cyant Dz. Warszawskiego uczoności, boć by to zakrawało 
z jego strony na szaleństwo, lecz powiada, iż to „czysty teore­
tyk z pewną fantastyczną barwą,“ obałamucony przez pol­
skich , agitatorów.“ Wreszcie dodaie moskiewski korespon­
dent kilka uwag, których brud aż nadto cechuje charakter au­
tora. Podobne napaści na p. Gneista ze strony Dz. War­
szawskiego przynoszą mu chyba zaszczyt, gdyżdowodzą, jak 
silny cios z .dał swoją wymową sztucznie zbudowanemu oskar­
żeniu, podpieranemu z całą gorliwością przez Rosyą,

Drugi/zamach zwrócony, jak się tego zresztą było można do­
myślić przeciw szanownemu posłowi Grocholskiemu, przyczóm 
zarazem dodaje moskiewski korespondent lekką zaczepkęiprzeciw 
p. Kirchmajerowi, którego Dz. W arsz. już dla tego samego, że 
jest właścicielem Czasu ścierpiećą nie może. I z tego napadu 
wnosimy, że p. Grocholski kością stoi w gardle Moskwie i jój sa- 
tellitom w Wiedniu. Korespondent zwraca się następnie do zna- 
nój mowy znanego posłaKuz:emskiego, którćj znaczenie usiłuje 
do najwyższego stopnia spotęgować, zamilczając naturalnie, 
że w imieniu Rusinów poseł Szemelowski z oburzeniem wyparł 
się wszelkiej wspólności z zasadami objawionemi przez pana 
Kuziemskiego.

D z. W a r s z., który od kilku dni obfity jest w ofisyalne 
dementi, zaprzecza dzisiaj wiadomości podanój przez dzienniki 
zagraniczne o nałożeniu kontrybucji 15 000 tal. na kupca tu­
tejszego p. Zelta. Nie zadługo dojdzie nas zapewne nowe za­
przeczenie ze strony korespondenta do Bresl. Z tg., który 
pierwszy wiadomość tę doniósł, na owo zaprzeczenie urzędowe 
moskiewskie.

Wczoraj obchodzili tu Moskale uroczystość orderu ś. Je­
rzego. Brali w niój udział między innymi jenerałowie Todtle- 
ben świeżo co przybyły z Londynu i Lebediew, który objeż­
dżał oddziały \;-ojsk nad drogą warszawsko wiedeńską roz­
łożone,

W sferach wojskowych zaszły temi dniami niektóre 
zmiany: podporucznik Baranowski został mianowany wojen­
nym naczelnikiem cząstki Błońskiój w powiecie warszawskim, 
podpułkownik Kostogorow wojennym naczelnikiem powiatu 
sejneńskiego w miejsce majora Dlotowskiego.

Dom zleceń ziemian w Włocławku pod firmą Dąbski, hra­
bia Skarbek, Słubicki i Spółka istniejący, który po różnych 
okolicznych miasteczkach posiadał składy towarów pod zarzą­
dem administratorów swych, odstąpił obecnie tymże składy na 
własność ich, zachowując sobie jedynie patronit i kontr dę 
nad niemi. W ten sposób powstały składy w Zgierzu Włady­
sława Kołaczkowskiego, w Łodzi Jana Matyssaka, w Łęczycy 
Arseniusza Stępowskiego i w Kutnie Władysława Tuszyńskiego. 
Podobne rozgałężanie handlu i przemysłu w kraju zasługuje 
na uznanie i po.arcie ze strony obywateli.

Wczoraj ukazała się na scenie Wielkiego teatru warszaw­
skiego od dawna oczekiwana opera pięcioaktowa pod nazwą 
„Otton Łucznik“, napisana przez rodaka, p. dyrektora Adama 
Miiacheimera, do którćj tekst osnuł na tle jednój z legeBd 
nadreńskich p. Chęciński. Dzieło to muzyczne, któremu wszyst­
kie bez wyjątku pisma warszawskie gorące oddają pochwały, 
od dziesięciu lat zupełnie niemal wykończone, dotąd napoty­
kało zawsze trudności w przyjęciu do reportoarza opery war- 
szawskiój. Przyjęto je wczoraj z wielkim zapałem, wzrastają­
cym po każdym akcie.

Onegdaj powrócił z zagranicy dotąd konsul jeneralny pra­
ski baron Rechenberg.

Wczoraj po kilku dniach mrozu nastąpiła tu odwilż, mimo 
to skutkióm poprzednich przymrozków, na Wiśle gęsta kra 
płynie i tylko brak śniegu wstrzymuje zupełne zamarznięcie 
rzeki. W niektórych nawet miejscach, mianowicie od strony 
Pragi, spore dają się spostrzegać ławy lodu. Most łyżwowy 
w zupełności rozebrany już został a tafle jego poniżój miejsca, 
w któróm istniał, pod brzeg warszawski ściągnięto. Most także 
tymczasowy drewniany, który do budowy żelaznego służył, 
rozbierać zaczęto.

— Korespondent Ojczyzny w ten sposób maluje tu­
tejsze smutne stosunki:

W Warszawie, jak zawsze smutek i żałoba, choć nie na 
odzieży, lecz na myślach i sercu; nie upadamy jednak na du­
chu mimo okropnych prób i ucisku, przez jakie przechodzimy 
i cichą modlitwą, bo głośno modlić się nie wolno, pokrzepiamy 

musi być inaczój, bo go-

rzój już być nie może 1 Moskale, polieya i szpiegi bawią się 
za nas i za siebie; czy szczerze to nie wiem! dość, że te na­
kazane z urzędu zabawy, chcące nadać Warszawie pozór we­
sołości i uśmiechu, przypominają muzykę pułkową przygry­
wającą dla zagłuszenia jęków męczonego więźnia.

Dzień. Warsz. z wyuzdaną bezczelnością agenta po­
licyi tajnój, pijanego za odebrane judaszowskie srebrniki, roz­
wodzi się o zabawach, teatrach, koncertach, powtarzając wciąż 
na ulubione tema „Warszawa się bawi bo przyszła do rozu­
mu.“ Chodzą wieści o zniesieniu stanu oblężenia od Nowego 
Roku na jeden miesiąc na próbę, nie robi to wcale jednak na 
nikim wrażenia, tak już otrzaskaliśmy się z tym stanem.

Ze prześladowania nie ustały, to łatwo się domyśleć; 
z czegożby żyły komisye śledcze. Nacisk prześladowania 
zwrócono obecnie przeciw szkole głownój, która jest solą 
w oku dzisiejszemu policyjno-praporszczykowskiemu zarządo­
wi, tradycyjnie niecierpiącemu wszelkiój intelligencyi i chcą­
cemu koniecznie upatrzyć w tćm ognisku nauki i oświaty, 
kadry rewolucyjne. Mimo chińskich przepisów utrudniających 
wstęp do szkoły glównój, zapisało się do niój 1130 uczniów; 
wprawdzie z tój liczby nie przyjęto do dwustu, którzy nie mo­
gli złożyć świadectwa naczelników wojennych miejscowych 
o nienależeniu do powstania, zawsze jednak i ta liczba zbyt 
kole w oczy służkom carskim, według moralności których, 
młodzież powinna bawić się i używać życia, zamiast marnować 
młodość nad głupią fiioz iią.

Znieść szkoły głównćj nie wypada jakoś, bo to byłoby już 
zbyt po moskiewsku, zresztą młodzież żyje skromnie, ztjmuje 
się nauką, hulanek nie wyprawia i me gromadzi się prócz 
w audytoryach, więc także nie ma dotykalnój istoty czynu, 
żeby się przyczepić, lecz można w inny sposób zaradzić. Oto 
się łapie w dzień na ulicy, lub w nocy w mieszkaniu, pierw­
szego lepszego ucznia szkoły głównój, zawozi się go do cyta­
deli, a po przetrzymaniu go tamże, dłużój lub krócój, nagabuje 
s;ę go mmój więcój w te słowa: „Podobno masz wiadomości 
tyczące się komitetu.“ Po zaprzeczeniu przetrzymują go 
dzień lub więcój, i puszczają na wob ość, lub tóż zatrzymują, 
gdy się z twarzy lub mowy nie podoba. W obec Bamowoli 
jaka dziś panuje, na pozór to niewinne, jednakże uczeń który 
choć jednę noc przesiedzi w cytadeli, utrącą matrykułę uni­
wersytecką i wykreślanym bywa ze spisu słuchaczy. Chodzą 
wieści o poborze, a raczćj o konskrypcyi z głównym celem 
wyłowienia, o ile się uda, wykształceńszćj młodzieży; to com 
wyżój przytoczył musi być z tćm w pewnym tajemnym 
związku.

Na Pawiaku Tuchołko po dawnemu się wyźwierza; 
w 10 pawilonie, oddawna historycznym, według miejscowego 
wyrażenia „święci się mnóstwo asów.“ Wyrażenie to wytłó- 
maczę. Siedzą tam więźniowie skazani do kopalń, ubrani 
w szare spodnie, takież kurtki aresztanckie, z jednym rękawem 
białym, a z drugim czarnym, z głowami na pół ogolonemi. 
Na grzbiecie kurtek świeci czerwona łatka, na podobieństwo 
asa dzwonkowego. Ztąd to przezwisko 1 sami siebie nazywają 
„tryumfalnymi tuzami“ lub „świetnymi asami“. Rzeczywiście 
męki wycierpiane i męki spodziewane w przyszłości czarnćj 
jak piekło, nie zdołały zgiąć ich czoła i zetrzeć z nich święićj 
pogody, świadczącćj o ich wierze w sprawę za którą cierpią.

Egzekucye nie ustają. W Modlinie powieszono znowu 
w tych czasach jednego z naszych rodaków, nazywał się 
Sawicki.

Jako wiadomość pewną donoszę wam, że naczelnicy po­
wiatowi teraźniejsi mają być zmienieni, a miejsce ich mają 
zastąpić wojskowi. Nie wiem jednak, czy ta zmiana ma być 
tylko zmianą osób, to jest Polaków na Moskali, czy tćż prze­
tworzeniem na ład moskiewski urzędów powiatowych. 

ROSYA.
Petersburg, 5 grudnia. Obiega powszechnie pogłoska, że 

niebawem rząu ma zawrzeć pożyczkę 100 milionów rs. połą­
czoną z loteryą. Ma ona pozornie służyć do budowy kolei że­
laznych.

Dnia 13 listopada skończył się termin koncesyi domu an­
gielskiego Friihling and Goeschen na kolej żelazną moskiew­
sko sewastopolską, i trzeba będ ie nowy zawrzeć kontrakt. 
Akcyonaryuszom gwaraneya rządowa 6'/t procent zdawała się 
zbyt niską. Dom berliński Mendelssohn układa się tu o matą 
pożyczkę dla zapłacenia procentów noworocznych długu za­
granicznego. Wicedyrektor wydziału celnego, p. Thoerner, 
udaje się do Warszawy w sprawach handlowych i celnych. 
Weksle zagraniczne akceptowane w Petersburgu, płacą tylko 
połowę stempla, polskie zaś i inflanckie cały stępel, pomimo 
że go już raz musiały zapłacić w Warszawie łub Helsing- 
forsie.

Wedie Poczty Siewiernćj nową ustawę prasową 
przedłożono 29 listopada radzie stanu; inne pismo urzędowe, 
Birż. Wied., powiada, że ona zupełnie się różni od projektu 
przed dwoma laty przygotowanego. Rzeczywiście projekt dzi­
siejszy Wałujewa nic nie zostawił z szczupłych swobód proje­
ktu Gołowninowego z r. 1863. Wedle nowćj ustawy dzienniki

będzie płacił i i cichą modlitwą, bo głośno 
esuałia takoż i ducha do wytrwania, i tą myślą, że

mogą wychodzić bez cenzury lub pod cenzurą, do woli; czy
tak czy owak, w 'losyi ztwsze dzienniki będą zależeć od łaski
i przywidzeń wła<izy, zwłaszcza policyjnćj, a w miejsce ceiizury
obmyśla uo taki sif Svßffi ostrzeżeń, stłunr.eń i trm podoimych
represyi, że się w gruuicie nic zgoła nie zmieni, tylko zinajdą
się nowe sposoby 
do opozycyi.

do <)iołaskawienia śmiałków mających occocgi



W tych dniach mają, ogłosić nowe reformy w sado­
wnictwie.

Zniesiecie klasztorów w Królestwie źle przyjęło ducho- 
wieństwo zakonne prawosławne.

W gubernii kaługskićj dnia 9 listopada włościanie zabili ’ 
podróżnego, przy którym miano znaleść cztery paszporta, fran- 
cuski, angielski, saski i włoski, i z 800 rubli w papierach. Pa­
szport saski wystawiony na imię Kellera. Podróżny ten czę- 
fciował hojnie kilkunastu włościan. Rozmowa z nimi taki 
wzięła i brot, że rzucili się na niego i pałkami go zabili. Cza­
szka była 'trzaskana w kilkanaście kawałów.

AUSTRYA.
Lwów, 5 grudnia. Przybycie barona Paumgsrdtena 

żadnćj dotąd nie przyniosło zmiany w położeniu Galicyi. Prze- 
, ,,^k się dowiaduje N. Fr. Presse, ucisk naprężono 

w ostatnich dwóch tygodniach, jakby chcąc umyślnie rozpędzić 
wszelkie nadzieje przez niektórych żywione od chwili rozpoczę­
cia sesyi reichsratu. Wspomnione pismo powiada: „Najnowsze 
wyroki skaz ujące doszły do wysokości ksry, dotąd nie praktyko­
wanej i u: • widzimy, coby mogło wsrogości przewyższyć skaza­
nie młodego AlfredaSzczepańskiegona 18 letnie więzienie 
ciężkie, jeźd. ńie chyba kara śmierci tak skoro wnoszona przez 
benińskieg ■■ prokuratora. Inny wyrok w zeszłym tygodniu zapadły 
przeciw artystce dramatycznéj p. Aszf)ergero wćj także zasłu­
go i a m większe zastanowienie. Panią tę, którą zostawiono 
na wolności w ciągu procesu, wytoczonego jćj z wielu innemi 
o zbieranie Składek na rzecz powstania w Królestwie Polskićm, 
skazano ua, ?ok ciężkiego więzienia, na mocy kwitku po- 
ic/ jcego odebranie 5 złr., znalezionego w jéj mieszka­
ch a. Nie tyłka nie dowiedziono przecież pani Aszpergerowćj, aby 
ów kwitek pisany był jćj ręką, lecz przeciwnie służąca obżało- 
wasié; vń; rowała się stwierdzić przysięgą, iż znalazła kwitek 
na ulicy i przyniosła go swćj pani dla pokazania. Lecz służą­
ce': c przypuszczono do przysięgi, a w wyroku znajduje się 
następującym godny uwagi ustęp: „„Wprawdzie utrzymuje 
służąca N. N , iżpowyżćj wzmiankowaną karteczkę znalazła na 
ulicy i przyniosła ją swćj pani dla pokazania i gotowa jest 
także stwierdzić przysięgą to zeznanie, przecież codzienne do­
świadczenie poucza, że demoralizacya w Galicyi, zwłaszcza 
pomiędzy niższemi klasami tak jest wielką, iż dla nićj jest rze- ' 
czą powszednią czynić fałszywe zeznania i takowe stwierdzać 
przysięgą.““" Przyznać należy, że tego rodzaju prowadzenia 
dowodu bodaj mogłoby użyć stowarzyszenie niemieckie dla 
prawńćj obrony w Londynie przy motywowaniu jakićjkolwiek 
sprawy. Ale także i rewizye i aresztowania osób zupełnie do- : 
tąd nie poszlakowanych, które oddawna zresztą już ustały, ' 
znów s:ę pojawiły w ostatnich dwóch tygodniach. I tak prze- 
trząśnięto mieszkanie starego hr. Losit, człowieka schorzałego 
i nie mieszającego się do polityki, i aresztowano hr. Leonarda j 
Pinińskiego, który w roku zeszłym do otwartych należał , 
pi cem ników wysyłania oddziałów do Królestwa Polskiego. 1 
Ziaje się prawie, jakoby rząd cbciał temí przykładami wyka­
zać, iż stan oblężenia w Galicyi jest koniecznością. Lecz ko­
nieczności téj zaprzeczają teraz nawet najwięksi tchórze, ci , 
partyzanci ciągłych obaw, którzy na widok żebraka, żądają- 
cego od nich zbyt natrętnie jałmużny, natychmiastby chcieli 
znieść wszelkie prawa istniejące w kraju i zastąpić je wyjątko­
wymi, aby tylko ocalić swe trzosy i zasłonić swe słabe nerwy.“ ,

j Wiedeń, 9 grudnia. Porażka jaką ministerstwo po­
niosło i - y rozprawach nad adresem, niemiłe na hr. Mensdor- ¡ 
fie sprawiła wrażenie. Miał on o tych rozprawach wyrazić 
się do cesarza w sposób krytykujący żywo nietylko najposłu- 
szniejszą izbę poselską, ale nawet dwóch tak nazwanych mini­
strów konstytucyjnych, Szmerlinga i Lassera. Zresztą izba po­
selska u pani Mensdorff już dawno w niełasce. Małżonka mi­
nistra spraw zagranicznych JCKr. Apostolskićj Mości, z domu 
księżniczka Dieprichstein, nie jest obcą polityce. Niedawno 
kiedy jćj winszowano wyniesienia męża wyrwało się jćj słówko:
5,Ach, gdyby nie ten rejchsrat!“

Komitet mający się zastanowić nad sprawą posła Rogaw- 
skiego, któremu ministerstwo zaprzecza mandatu, ponieważ go 
sąd wojenny dla braku dowodów uwolnił, postanowił 9 przeciw 
3 głosami poprzeć twierdzenie rządowe. I czyż jeszcze skarżyć 
sig będzie na izbę p. Mensdorff, Szmerling, albo Meczery?

Miał się w grudniu zebrać kongres serbski wKarłowcach, 
ale go znów odroczono.

Armia tak nazwanych ochotników meksykańskich już pra­
wie skompletowana do liczby 6000. Jeszcze w tym roku mają 
wszystkich wyprawić na morze.

" W ciągu rozpraw adresowych nad ustępem tyczącym 
się stanu oblężenia w Galicyi, po pośle Grocholskim zabrał 
głos jeden z reprezentantów tego specyficznego rusinizmu, 
którego dążność tłómaczy się najlepićj w języku niemieckim 
i przystawa jak dwa trójkąty do intencji każdorazowych mi- 
nisteryaluych, zwłaszcza jeżeli one sąintencyami ministra 
policy i:

Ks. Ku ziem ski: Nie chcę występować z zarzutami prze­
ciw tym co ten smutny stan sprowadzili na Galicją; dorzucę 
tylko kilka słów w celu wyjaśnienia stosunków. Mówca wyka­
zuje, że niejedno pojęcie z czasów starćj Polski przeszczepiło 
się do dzisiejszej Galicyi i pielęgnowanćm bywa przynajmnićj 

téj ..lasie ludności, która przeważnie żyje w przeszłości 
i : obecnością nie chce się pogodzić. Nie ma się co dziwić, że 
owe ruchy jednćj części dawnego państwa wszystkie jego 
członki wprawiają w drganie konwulsyjne i odżywiają nadzieje 
odbudowania Polski w dawnych granicach. Ledwie konstytu­
cja była ogłoszoną, już ją owa klasa pojęła w duchu istnie sta- 
icpolskim, który instytucje wolnomyślne pretendował jedynie 
dla siebie i Rusini jakby rószczką czarodziejską ujrzeli się rzu- 
e-nymi w tył głęboko w czasy średniowieczne. Myślący mę­
żowie już wtedy pojęli dokąd to wszystko zmierza i dokąd zaj­
dzie. Wypadki z pierwszego sejmu galicyjskiego już poruszono 
w téj izbie. Drugi sejm był we wszystkićm podobniuteńki 
pierwszemu. Już nam nic nie pozostawało, jak usunąć się 
c sejmu, aby ujść od nadużyć polskjćj narodowości. (Istotnie 
czyniono usiłowania podobne, ale włościanie nie chcieli po-

słuchu dać, nie chcieli usunąć się z sejmu; p. r.)^Uchwalili­
śmy więc drogą legalną dążyć na nowo do formalnego admi­
nistracyjnego i politycznego podziału Galicyi według obu na­
rodowości, jak to już czyndiśmy w r. 1848.

Tymczasem coraz wyżćj wznosiły się fale powstania, aż 
w końcu wybuchło powstanie, które zaprowadzenie stanu oblę­
żenia uczyniło koniecznćm.. Smutna to rzecz ale prawdziwa, 
że Rusini z uniesieniem (Jubel) powitali ten krok i dziękowali 
Bogu, że nieznośnemu stanowi koniec położono. (Brawo 
z ław Polaków).

Mówca wskazuje dalćj wzmagającą się coraz szerzćj 
w kraju agitacyą, i jak z dniem każdym stawał się stan rzeczy 
krytyczniejszym i coraz cięższćm stawało się położenie reszty 
obywateli. W Wiedniu twierdzono, że ruch ten zwróconym 
był przeciw Moskwie. Nie jestem wtajemniczony w głębokie 
tajniki polityki i nie wiem czy prawo narodów dopuszcza, aby 
pierwszy lepszy na własną rękę zaczepiał państwo sąsiednie 
i mógł przeciw niemu organizować hufce ochotnicze.

Dalsze wypadki w Galicyi wiadome dostatecznie: interesu 
przerwane, handel ustawał, kraj coraz więci j ubożał, tak, że 
kto tylko szczerze życzył biednemu krajowi, uznawał nareszcie 
zaprowadzenie stanu oblężenia jako jedyną kotwicę ratunku, 
i że go jako prawdziwego dobrodziejstwa z największćin ocze­
kiwał upragnieniem. Jeśli się więc zapytam, czy rząd był 
w prawie zaprowadzić stan oblężenia, to konieczną odpowiedź 
darni obecny stan kraju. W skutek niego terroryzm ustał, po­
rządek, otucha i bezpieczeństwo w kraju wróciły, tak, iż po­
wszechnie ubolewano, że nie zaprowadzono pierwćj jeszcze 
stanu oblężenia, wielu bowiem rzeczom zapobieżono by było 
tym sposobem. Mimo to jednak wszyscy, a mianowicie Ru­
sini, jakkolwiek ich stan oblężenia najmnićj żenuje, życzą 
aby chorobliwemu temu stanowi koniec położono, tćm więcćj 
ile że Rusini, nic nie winni, całą winę wraz odpokutowywać 
muszą. Bądź co bądź zresztą jawnie i otwarcie muszę oświad­
czyć w imieniu Rusinów, że nie spoczną, aż nieszczęśliwa oj­
czyzna na dwie odrębne części będzie podzieloną, są bowiem 
najzupełnićj przekonani, że dzisiejsza Galicya Wschodnia do­
piero wówczas cieszyć się będzie mogła spokojem, trwałym 
i niezamącony.

Poseł dr. Berger: Zdaje się, iż rząd dwa stanowiska 
pomięszał ze s->bą: Gdyby miał ustawę o stauie .oblężenia, 
należałaby ta kwestya na pole egzekutywy. Jednakże mówić: 
Ponieważ nie mamy ustawy o stanie oblężenia, więc zaprowa­
dzenie tegoż jest rzeczą egzekutywy, to znaczy oczywiście chy­
bić celu.

i Rząd musiałby wydać prowizoryczną ustawę o stanie oblę­
żenia, z czegoby potćm miał się usprawiedliwiać, wtedy cho­
dziłoby już nie o praktycznie poczynione kroki, lecz tylko 

i o treść samćj prowizorycznćj ustawy. I w innych państwach 
znaleźćby wtedy można podobne położenie. W Anglii habeas

! corpus akt może być tylko ustawą suspendowany, a przecież 
taki Pitt osięgnął jed ćj nocy tegoż aktu suspendowanie. 
I w francuskićj konstytucyi ustawą oznaczone są wypadki, 
formy i działania, w jakich zaprowadzić się ma stan oblg- 

' żenią.
Charakterystycznóm jest wyznanie ministra, iź w au- 

stryackićm prawodawstwie pojęcie stanu oblężenia nie ma pod­
stawy żadnej.

Powołał się on po prostu na§ 5 patentu z 22 grudnia 1851 
mianowicie na wojskową normę jurysdykcyjną.

Pan Pratobeyera interpretował ten paragraf tak iż on 
przypuszcza już istnienie ustawy o stanie oblężenia. Mówca 
posuwa się jeszcze dalćj i twierdzi, iż paragraf ten nie jest już 

. prawomocnym; unieważniono go bowiem proeedurą karną z r. 
1853, gdyż tam powiedziano, iż nikogo niemożna usuwać z pod 
sądu .¡ego kompetentnego sędziego.

Jak można w końcu ze stanowiska środka administracyj­
nego ustanawiać, że zaprowadzenie stanu oblężenia działa 
wstecz i rozszerza się i na takie śledztwa, które rozpoczęto je­
szcze przed zaprowadzeniem stanu oblężenia? Wiadomość, 
jaką o tćm w wydziale od rządu otrzynuuo, nie zedowolniła 
moje jurydyczne pojęcie rzeczy. 2e wsteczne to działanie jest 
w interesie inkwizytów samych, jak zapewniano, nie jestto dla 
mnie dostatecznem. Znam tylko prawa i ustawy a nie interesa. 
Rząd sam porzucił podstawę istniejącego prawodawstwa, gdyż 
z wojskowćj normy juryzdykcyjnćj nie można dedukować ani 
komisyi, ani wstecznego działania obwieszczeń.

Rząd sam stawia się, kończy mówca, na podstawie, która 
kcnstytucyą nawet w fsłszywćm okazuje świetle. Mniemam, 
iż do tego doprowadzimy, że rząd na podstawie § 13 konsty- 
tucyi usprawiedliwi się przed izbą, a pierwszym tego skutkiem 
będzie wydanie ustawy, która wytknie wypadki i sposób za­
prowadzania stanów wyjątkowych.

Poseł dr. Demel oświadcza, iż tylko przeciw tekstowi 
występuje, a nie przeciw myśli adresu. Tekst adresu mógłby 
wyrazić zaprzeczenie tego, co rząd oświadczył. Lecz sprawa 
inaczćj teraz stoi jak w wydziale. Wobec wydziału nie było 
pewnćm, że w izbie nastąpi oświadczenie, a przecież nastą­
piło, poniewairząd wszystko uczynił obecnie, co przepisuje 
§ 13 konstytucyi, a przecież powtórnie oświadczył, iż to nie 
uczynił podług § 13. Powinna więc izba wziąć pod rozwagę 
czy wobec zmieuionćj sytuacyi nie byłoby stosownćm przybrać 
nieco ostrzejszy ton ze względu, iż nie odpowiedział rząd rząd 
paragrafowi 13 konstytucyi.

PosełWaser: Ażeby wyjaśnić różnicę między aktem 
prawodawstwa a aktem egzekutywy, potrzeba być przede- 
wszystkićm pewnym konsekwencyi, które wysnuć można z je­
dnego lub drugiego sposobu zapatrywania się. Jeśli uważa się 
rozporządzenie, którćm wprowadzono contra et praeter legem 
postanowienia wyjątkowe, jako akt czystego prawodawstwa, 
to we wszystkich krajach, gdzie władza prawodawcza dzieli 
się mędzy izby a tron, nie ma mowy o Ukićm rozporządzeniu 
podczas obrad izby.

Jeśliby jednakże takie rozporządzenie wydano w innym 
czasie, to miałaby ono tylko chwilową ważność, gdyż do pra­
womocności zupełnćj wymaga się uchwały reprezentacji, i by­
łoby tylko rozporządzeniem prowizorycznie ważnćm. W takim

razie obowiązany jest rząd podobne prowizoryczne ustanowie­
nia przedłożyć pod rozbiór izby, którćj przysłużą prawo brat 
je pod rozpoznanie, i albo osiągnąć bill of indemnity, albo cofnąt 
swe postanowienia.

. Wychodząc jednakże ze stanowiska, iż takie ustanowie­
nie jest wypływem egzekutywy, byłby rząd tylko obowiązanym 
uwiadomić izbę o tym kroku, a izbom przysłużałoby prawi 
uznania, lub prawo nagany, uchwalając wotum nieufności.

Kwestya, o którą rzecz idzie, nie jest już sporną an. 
w umiejętności ani w prawodawstwie. Wszyscy uczeni praw­
nicy najrozmaitszych wyznań politycznych, jak Bluntschli. 
Zôpfl, Zacharià i Mohl przyznają rządowi prawo wydawanie 
ustanowień wyjątkowych, lecz wszyscy zawsze z zastrzeżeniem 
przyzwolenia izb, uznając iż podobne wyjątkowe ustanowienia 
są aktem prawodawstwa. Nadzwyczajne ustawy wymagają 
nadzwyczajnych środków. Prawny zaś stan można zmienić

i tylko prawnemi środkami.
! Mówca przytacza stan prawodawstwa w rozmaitych kra­

jach stałego lądu co do wydawania ustaw wyjątkowych, ¡ rze 
chodzi do prawodawstwa austryackiego i sądzi, że zaprowa- 

. dzeuie stanu wyjątkowego w Galicyi, ściśle wziąwszy, nie jest 
aktem egzekutywy.

Zaprowadzone w Galicyi środki wyjątkowe są tylko oktro- 
jowanćm ustanowieniem, do czego rząd uprawnia formalnie 
§ 13, ale tylko ten paragraf. Rząd powinien był przedłożyć 
pod obrady ustawę o stanie oblężenia, któraby oznaczyła wa­
runki, pod któremi możliwym jest stan oblężenia, i wyjaśniła 

. skutki, z któremi jest związaną.
Poseł Szemelowski protestuje, aby to, co poseł Ku- 

■ ziemski tu mówił, było zdaniem całćj Wschodnićj Galicyi ina­
czćj myślą, i wyrażają to przez swych posłów.

PRANCYA.
± Paryż, 8 grudnia. W kolach dyplomatycznych od 

wczoraj panuje pewne zakłopotanie, wywołała je pogłoska 
o nocie przesłanćj jakoby przez Rosyą do Prus i Austryi — 
w którćj ma być zaręczenie iż widzenie się w Nicei nie miało 
charakteru politycznego, i że stosunki trzech sprzymierzonych 
dworów nic na tćm nie ucierpiały. Nie wiemy o ile ta pogło­
ska jest pewną, trudno bowiem zestawić ją z uprzedniemi po­
głoskami o przybyciu cara do Compiègce, o czém Paryż trąbił 
z rozmaitemi waryaotami wniosków przez dni kilka — obe- 

' cnie transpirowalo źródło tych wieści; była to ambasada ro­
syjska w Paryżu, która ukośnemi drogami i pośredoiemi ma­
nowcami puściła tę pogłoskę. Jeżeli nota o którćj dziś mówią 
jest prawdziwą, przyjazd przeto do Nicei i obietnica nowych 
obietnic łatwo się wyjaśniają. Prusy i Austrya chociaż w za­
sadzie pragnęły wznowienia świętego przymierza, wahały się 
przecież wystąpić jawnie, dzienniki zaś z nieporównaną nai­
wnością tłóm&czyły spotkania się monarchów w Kissindze. 
Karłowarach itd. Rosya potrzebowała sforsować rękę swym 
sprzymierzeńcom i dlatego pozornie zdawała się ku Francyi 
przechylać, mianowicie co do kwestyi włoskiej. Była to gro­
źba dla Austryi. Napoleon pomimo wysokiego taktu polity­
cznego dał się widocznie w błąd wprowadzić, na wizycie ni­
cejskiej spory szmat swój popularności zostawił, a Rosya zy­
skała panujące stanowiska w przymierzu świętćm.

Tak byśmy pojmowtli przebieg dyplomatycznych mane­
wrów czasów ostatnich, jeżelibyśmy byli pewni że nota o któ­
rćj wzmianka wyżćj, rzeczywiście została wysłaną. Wszystkie 
pozory są za tćm, pewności atoli niema.

Drugą pogłoską, mogącą nawet związek mieć pośredni 
z poprzedzającą jest wiadomość zTurynu, gdziejakoby naradzie 
wojennéj przez jenerała Lamarmorę zebranćj, postanowiono 
że ze względu na okoliczności i sytuacją polityczną chwil; 
obeenéj, wszelka myśl rozbrojenia lub zmniejszania armii; 
czynnćj powinna być zaniechaną.

Rozprawy w senacie włoskim odbywają się z wielką po­
wagą i tylko ed czasu do czasu jakaś mowa bardzićj fajerwer­
kowa ten spokój obrad senatorskich zakłóci. Kwestyą wyczer­
pano w izbie poselskićj, senat zaś mógłby bez ubl żenią swej 
powadze wprost do głosowania przystąpić, tćm bardzićj żt 
kBżda zwłoka w obecnym stanie rzeczy krzywdę tylko dalszyc 
pracom zadać może. Rzeczą godną uwagi jest wznowienie 
przez ministrów Wiktora Emanuela pewnych deklaracyi 
które już w izbie deputowanych wypowiedziane były: powtó­
rzenie to sadaje tym deklaracyom więcćj mocy i jest jakoby 
ich zatwierdzeniem.

Jenerał Lamarmora po raz drugi powtórzył, że opierając 
się na rozmowach swych z cesarzem Napoleonem począwszy 
od r. 1852, wnioskuje z pewnością iż monarcha ten nigdy je­
dności Włoch przeszkód stawiać nie będzie ; a chociaż preli 
minarya w Villafranka i traktat w Zurich po tych rozmowach 
już miały miejsce, niepodlega wątpliwości, iż jenerał Lamar- 
mora nie wracał by wspomnieniem w czasy tak odległe, gdyh 
się nie czuł upoważnionym sądzić, że Napoleon po zawarcie 
traktatu zuruchskiego, biegiem wypadków przekonany, znow: 
się do jedności Włoch przychyla. Rzeczą jest również wido 
czną, że jenerał niepowtórzyłby swych wniosków w senacie, 
gdyby od czasu przemówienia jego w parlamencie zaszło co;; 
takiego coby mogło zachwiać jego wiarę dawną lub gdyby 
z gabinetu tuileryjskiego dano mu do zrozumienia, że ta 
szczerość w spowiadaniu się z pogadanek poufnych cesarzowi 
może się niepodobać.

Wybory federalne w Szwajcaryi dziś się skończyły. Pre 
zesem konfederacji na rok 1865 wybranym został znakomitą 
większością p. Schenk z Bernu; wiceprezesem zaś p. Knüst 
z kantonu Lucerny.

* Paryż, 8 grudnia. Wczoraj więc ogłoszono wyro 
drugićj 'instancyi w sprawie trzynastu obżałowanych. Są 
zwykle kilkanaście dopiero minut po jedenastćj wstępują n . 
salą: tą rażą z uderzeniem godziny zasiadł za stołem, i drzv 
sali niebawem zamknięto, choć dopiero dwóch czy trzćch ob- 
żałcwanych przybyło. Tym sposobem więc sala była puste 
i z łatwością było można mieć na oku kilku przytomnych re 
prezentujących publiczność, i zapobiedz demonstracyi przt 
ciwko wyrokowi, który trzeba było ogłozić. Sędziowie p



głoszeniu wÿroku natychmiast opuścili salą, a w miejsce ich 
przybyli inni. Środki te ostrożności za pomocą których wy­
kluczono prawie wszystkich obżałov>.>?yeh od słuchania wy­
roku, dały powód do protestac.yi obrońców. Sam wyrok nie­
słychanie przykre na słuchaczach sprawił wrażenie.' Sędzio­
wie pochwalili postępowanie policyi przy rewizyach domowych, 
uznali za słuszne, iż sąd pierwszéj instancyi p. Senarda i 8 to­
warzyszy wplątał do procesu, lecz nie jako obżałowanych, 
a nawet ich nie słuchał, byle tylko módz skonstatować że ko­
mitet wyborczy składał się z więcej jak 20 osób, przy czćm 
jednak 13 tylko skazano. Komuż tu się nie przypomni ma­
ksyma: Oskarżamy kogo nam się podoba, a kogo nie, nie? 
Sąd drugïéj instancyi nadto potwierdził, że zgromadzenia i ko­
mitety skradające się z mniéj jak z 20 osób, przecież są zabro­
nione, j* źli z osobami trzeciemi korespondują lub pieniądze od 
nich przyjmują; że komitet obżałowany istniejący dopiero trzy 
tygodnie, trudniący się jedynie wyborami i złożony z 13 człon­
ków, co do permaneneyi, liczby członków, spólności działania 
i celu ma charakter związku zabronionego; że pp. Garnier 
Pagès i Carnot przez to, iż są kandydatami wybarczemi, nie 
wykluczają się od ścigania, koniec końcem wyrok zatwierdza 
zagładę wolności wyborów, wyrzeczoną przez sąd pierwszéj 
instancyi.

Po ogłoszeniu wyroku, którego z głębokim smutkiem słu­
chano, otworzono podwoje sali dla czekającćj publiczności. 
Obrońca Picard zaczyna stawiać wniosek: jako zważywszy iż 
rded.jpuszczono obrońców i obżałowanych do publikacyi wy­
roku... W tém prezes mu przerywa, zwraca uwagę iż to inny 
skład sądu, każę nową sprawę wołać z wokandy, na mani- 
fdsUcye publiczności grozi wydaleniem ze sali, niechce przyjąć 
piśmiennej protgstacyi, którą obrońcy składają do rąk pisarza. 
Obrońcy i obżałowani w największćm rozdrażnieniu wychodzą 
se sali. Rozdrażnienie udziela się licznéj publiczności za 

alą, cały Paryż zajmuje się wyrokiem, i sąd surowy o nim 
wydaje.

Skazani mogą jeszcze udać się do sądu kasacyjnego. 
Jeżli ten wyroku me zniesie, nie ma rady dla wolności wybo­
rów, a 13 skazanych, będący naczelnikami opozycyi, poddani 
będą prawu bezpieczeństwa, za pomocą którego lada dzień 
bez wyroku można ich internować, wygnać, transportować lub 
deportować.

W przeglądzie LeCorrespondant p. Falloux ogło­
sił artykuł, kilkanaście łamów zawierający, pod napisem ,.Iti­
néraire de Turin à Rome.“ P. Falloux bardzo poważnie i spo­
kojnie rozbiera francuską politykę zagraniczną ostatnich lat 
dwunastu. Głównie zarzuca rządowi francuskiemu niekonse- 
kweneyą. W r. 1862 i 1863 rząd cesarski pisał bardzo wymo­
wne, ale zupełnie bezowocne noty o Polsce. P. Falloux pyta 
się, czy czasu wojny krymskiéj i po wzięciu Sewastopola nie 
było można korzystać z gorącćj żądzy Anglii pragnącćj znisz­
czyć fi >tę rosyjską na Bałtyku, i spróbować, azali Polski nie 
da Si? oswobodzić z pod Rosyi. Ale wtedy cesarski rząd wo­
łał czém prędzćj zawrzeć pokój paryski, aby przed Francyą 
i Europą chwalić się z umiarkowania. P. Falloux pyta, czy 
w chwili podpisywania paryskiego pokoju nie było można ko- 
zystać z usposobienia Austryi, pragnącćj się rozszerzyć w kie­
runku księstw Naddunajskich i spróbować, czy w zamian za 
Ataltany, Wołeszą i Serbią nie wyda Wenecyi, przez co upa- 
dłaby konieczność nowéj wojny wloskiéj, która może sławę 
przy niesie, ale téz skutków fatalnych nie całkiem będzie pró­
żna'i postaw i w spadku problemat nierozwiązany a groźny wło­
skiej jedności, lub zniesienia władzy świeckićj papieża. Ale 
» r. 1856 pilno było zawrzeć sprawę jakkolwiek, a jako nie­
gdyś jenerał Bonaparte w Campo Formio, zrywać laury po­
koju. Zatém drugi raz zapomniano Wenecyą tak samo, jak 
protoplasta dynastyi napoleoûskiéj w r. 1797. Bez planu je- 
dpolitego i dojrzale przemyślanego tylko chwilową miano na 
oku akcyą.

P. Failoux jest legitymistą i po zamachu z 2 grudnia po- 
zucił życie publiczne. Żyje w swéj posiadłości w departamen­

cie Maine et Loire, trudniąc się rolnictwem. W r. 1864 na- 
próżno ubiegał się o mandat poselski.

Umarł przed kilku dniami w Paryżu nagle tknięty para­
li- m poseł amerykański p. Dayton. Następcą jego ma być p. 
Lory Raymond, naczelny redaktor Newyork T imes.

Ż Oranu 800 ochotuików legii zgranicznéj francuskiéj 
udało się do Meksyku. Mém. Dipl. powiada, że przed odja­
zdem wystąpili z armii francuskiéj, wstępując jako ochotnicy 
do meksvkanskiéj.

L’Echo de Saône et Loire donosi o ciekawych 
wykopaliskach. Dnia 7 listopada zatrudniono 40 robotników, 
a nazajutrz 50 do poszukiwań w Bibracte. Chciano za pomocą 
adgartywama w różnych stronach przekonać się czy w tém 
miejscu znajdują się rzeczywiście szczątki starożytnego miasta 
galskiego, czyli też tylko tak zwanego oppidum, miejsca nie­
gdyś zamieszkałego lecz dawno już opuszczonego za przyby­
ciem Rzymian do Gallii. Rezulaty o wiele przewyższyły ocze­
kiwania: starożytne Bibracte odsłoniono z łona ziemi. Od­
kryto warowny gród i z jakie 60 domów; domy galskie, okrą­
głe, czworogranne; domy galkrzymskie, kupy dachówek, roboty 
zduńskie, amfory, popiół, węgle, niezmierną ilość gwoździ, 
mury z surówki, mury lane, znowu dziwnie wiązane wapnem 
; cementem, betony, cios, stukaturę, drzwi kamienne, po­
sadzki płytowe, piece do chleba, itp. Wreszcie odkryto teatr, 
którego półkole ma cięciwę długą przeszło 50 metrów. Bibra- 

fe znajduje się tuż pod miastem Autun czyli dawném Augu- 
stodunum u stóp gór Côte d’Or.

Cesarz polecił p. Boudet zorganizować biblioteki ludowe 
w całćj Francji. Od niejakiego czasu zabroniono urządzać 
biblioteki prywatne tego rodzaju.

Cts rzowa Eugenia uczy się teraz po węgiersku. Panna

Ferenczy, znająca literaturę madziarską, jako dama honorowa , 
do konwersacji ma ją nauczyć po madziarsku w przeciągu lat ’ 
sześciu.

ANGLIA.
* Londyn, 8 grudnia. Wyrok sądu apelacyjnego pary­

skiego skazujący owych trzynastu, zwraca tu na siebie uwagę. 
Między innemi Daily News powiada, że gdyby ta sprawa 
była li wewnętrzną, nie dotykałaby stronnictw liberalnych 
w innych krajach. Ale kwestya, czyli podstawa obecnego 
rządu francuskiego rzeczywiście jest tak szeroka i trwała, jaką 
ją być mienią; czy wola narodowa, do którćj rząd jako na ty­
tuł prawny się powołuje, jest rzetelną i autentyczną; czy gło­
sowanie powszechne, którego ten rząd niekiedy używa dla od­
nowienia swćj sankcji, szczerze wyraża wolą i serce kraju, lub 
tćż może tylko jest złudnćm widzeniem, jak owe malowane 
sioła Potemkinowe; wszystko to nie jest kwestyą wyłącznie 
francuską, lecz europejską, międzynarodową. Francya między 
wielkiemi mocarstwami zajmuje miejsce tak przednie, że są- 
siedzi nie mogą wewnętrznemu jćj położeniu przypatrywać 
się obojętnie. P. Berryer i jego wymowni towarzysze nie po­
czytają wyroku za klęskę, bo proces był tryumfem. Ani Frań- | 
cyi ani liberalnej Europy baczności nie ujdzie rzeczywiste zna­
czenie tego procesu.

Jakiś duch emancypacji opanował kolonie angielskie. ' 
Kanada nosi się z planami coraz wygodniejszego urządzenia ' 
się w domu, teraz Australia zaczyna zwracać Anglii łotrów, 
których zbytkiem zacna metropolia ją od tak dawna obdarza. 
Wiadomo że Australia, powstawszy ze skazańców angielskich 
za łotrostwa wszelkiego rodzaju za morze deportowanych, 
twierdzi że ma z potrzebę tych szumowin któremi Anglia ją 
zarzuca, i że ile możności będzie je znów zwracała. Otóż 
pierwszą seryą zbrodniarzy co czas swój przebyli zwróciła 
teraz Australia, jak donosi telegram z Suezu. Serya ta przy­
będzie właśnie na gwiazdkę. Koloniści w odwecie zebrali 
piękną kollekcyą urwiszów, zapłacili przewóz i wsadzili na 
okręt płynący do Anglii, gdzie już sami mają się starać o dal­
sze utrzymanie w sposób jaki im się widii naj?tósowniejszy. 
Rzeczywiście zimowe miesiące w Londynie są żniwem dla rze­
zimieszków i garrotterów, którzy już bez tego sukkursu 
pierwszćj seryi australskićj trują spokój szanownych Anglo- 
8&SÓW.

W ostatnich miesiącach angielskie dzienniki zawierały 
mnóstwo artykułów malujących w sposób okropny wypadek, 
iż młodą zakonnicę z związanemi rękoma i nogami dwie inne 
zakonnice zabrały w Dover na statek i pomimo krzyku przera­
źliwego przewiozły do Belgii do klasztoru czy domu obłąka­
nych. Stowarzyszenie Protestant Alliance“ udało się w tćj 
sprawie do hr. Russia, którego imieniem odpowiedział p. Lay- 
ard co następuje:

,.Konsul angielski w Ostendzie z polecenia rządowego do­
wiadywał się co się dzieje z zakonnicą Maryą Ryan, znajdu­
jącą się w Burdze, w domu obłąkanych. Świadectwa lekarzy 
tak angielskiego jak belgijskiego nie zostawiają wątpliwości, 
że umysł jćj obłąkany. Sama Marya Ryan oświadcza, iż nie 
ma powodu do skargi, i zdaje się pokładać zujełne zaufanie 
w tych, którzy ją otaczają. Każdemu kto ją widzieć pragnie, 
wolno się z nią widzieć, skoro słuszne wymieni powody. Zre- i 
sztą władze cywilne nie sprzeciwiają się bynajmnićj, gdyby pa- 
cyentkę chciano przywieść znowu do Anglii, owszem na stóso- 
wne żądaDie udziel ku temu pomocy. Wedle tych obja- i 
śnień i ponieważ ani rodzina ani przyjaciele Maryi Ryan w tćj 
sprawie żadnego nie przedsięwzięli kroku, hr. Russell w tćj 
chwili niema żadnego powodu śledzenia jćj dalszego.“

Zdaje się, iż ta odpowiedź angielskiego ministra publicz­
ność zaspokoi.

AMERYKA.
* Nowy Jork, 23 listopada. Konfederaci w Petersburgu i 

odebrali znaczne posiłki prochu i przystąpili do drążenia mm. 
Ciągle potyczki na przednich strażach wyrywają wiele ludzi i 
z obydwóch armii.

Kawalerya Sheridana 22go listopada robiła rekonesans j 
w okolicach Shenandoah i po utarczce z Early i wzięciu języka 
wróciła napowrót. Hood idzie na Pułaski, konfederaci ścią- i 
gają znaczne siły w Kolumbii, gdzie oczekują wkrótce walnćj i 
bitwy.

W Nowym Jorku złoczyńcy chcieli zapalić miasto i podło­
żyli ogień w 9 miejscach, ale rychła pomoc zapobitgła nie- ! 
szczęściu. Dwóch z tćj szajki aresztowano.

Władzo Kanady zabroniły wywóz wojennych przyrządów i 
zakupowanych przez agentów Południa. Do tego czasu naj- • 
większe zasiłki płynęły z Kanady przeciw Północnym.

Juarez wypuścił na morze 2 korsarskie statki, .dobrze j 
uzbrojone. Lincoln wspiera go i obiecuje pomoc.
—-—'--- —---- 1------ -------------- --SHH.1................................ .'I.'..'! 55!5BSHS» I

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Subhasta: W Ujazdku gospodarstwo pod ar. 6, małżonków 

Konieczaków, oszacowana 1319 tal. Termin 14 grudnia w Wielichowie,
W Szelejewie gospodarstwo pod nr. 31 małżonków Więcków, 

oszacowane 1076 tal. Termin 15 grudnia w Borku
W Siekierkach grunt pod nr. 28 handlerza Józefa Stroki, | 

oszacowany 258 tal. Termin 15 grudnia w Środzie.
W Nowym Boraju grunt pod nr. 40, małżonków Rauschów, 

oszacowany 756 tal. Termin 17 grudnia w Wolsztynie.
W Mrowinie grunt pod nr. 17 A., oszacowany 146 tal. Ter­

min w Mrowinie 17 grudnia.

— W dniu 16 listopada r. b. w mieście Pabianicach w powiecie 
sieradzkim, żona wyrobnika Walentego Biskupskiego, Cecylia, urodziła 
cztery zdrowe córki.

bione drzeworytami zajmować będzie: Nauki i obrazy Tjijuo «•>’««- 
ralne. Opisy jeograficzne i podróże. Nauki społeczne, ’’iacfi:»-« ś 
z nauk przyrodzonych w zastosowaniu do prac technicz ;ycb. i; i 
ctwo, rzemiosła, przemysł i handel. Powitś i, peezye, ;: . 
dania, obyczaje i charaktery lodowe. Życiorysy o>ób t r 
na poln nauk i przemysłu i Rozmaiti ści. Redaktorem oL.m:« •.ego 
skierowanego głównie dla ludu, będzie p. Adam Miecajhsii, ...«¡> >>■ 
Oaz. Rolniczej.

Przybyli do Poznania dnia 12 grudnia.
BAZAR. Wł. dóbr Potocki z Bendlewa, Dziembowski e Kżodzina, 

Dziembowski z Kr Polskiego, Lossow z Boruszyna, hr. Szołdrka 
z Odeka, hr. 2%cki z Konina, br. Dębski z Kołaczków?,

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Dobrowolski z Środy, Gościmslii z Kr. 
Polskiego, hr. Szołdrski z Jaszkowa, dzierż. Morkowski z Murzy- 
nowa kość., nadłtśnizy Lisiecki z Chojnicy.

HOTEL PARYSKI. Wł dóbr Szelaki a żoną z Orzeszk : ■
ło .ski z Krewowa, Kadan z Ruchocinka, Frombolz z Prziboiowa, 
Swinarski z Śremu, proboszcz Nowakowski z Imielna, . ... ,-
dzyński z Stawu, agr. Bukowski z Ruchocinka, Sadowski a Do­
niczek.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Zarządzca Szatkowski z Z i,'o 
wic, kupcy Haber, Schulz i Steller z Wrocławia, wł. uoor Pruski 
z żoną z Pieruszyc.

Wtetawad toajgidSwwei.
Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 12 grudni

Żvto: słabiój, wyp. 25 węcpli, na grud, i gru. e ", %%, sk­
łuty 28’,, lutymarz. —, marz.-kw. —, na odstawę wiosenną 29’%, 
tal. pł. Okowita: bez zmiany, wyp. 36,000 kw, na gr li',,,, ai- 
11%, luty 12",„ marz. 12%, kw. 12%, marz 12’.', ta!, pi

BesTia, 10 grudnia. Pszenica: 100 lt. w niie|»cu 4Í - • 
wedle jakości. Żvto: 89—81 funt, w miejscu 33’/.-%, na grud. 
38’/,—V.gr-sty. 33% %—% pł, sty.-luty 33% żąd, o slswwę 
wiosenną 33%, maj-czer. 34%—%, czer.-Iip. 35%, lip.-i- 36’, 
pł. Jęczmień: za 1750 funt 27—32 tal pł Owies / 0 tu nr. 
w miejscu 20 23 pł., na grud. 21% nom, grudz-stycz. 2i 7, ¿4«’-, ua 
odstawę wiosenną 21", pł, maj-czer. 22 żąd., czer.-lip. . ul 
Groch: 2250 funt, do gotowania 42 —50 tal. pł. Olej ■■■<, -L?v/ 
100 fnt. bez beczki w miejscu 12 żąd., na gru i gr.-st 1J’%,~ 
st.-luty 12%—%,, kw.-maj 12”,„ maj.-czer. 12*/, tal. OL.
lniany: lOJ funt, w miejscu 12’, tal. pł Okowita: 8000% Trąb', 
w mieiscu bez beczki 12’,—%, na gr. i gr-st. 12”,,—’.—’/„ st.- 
luty 12%—'%,, kw.-maj 13'%,—'%,—'/„ maj-czer. 13’«,-%, czer.- 
lip. 14%,— %, lip.-sier. 14’ ,—% tal. pł. Wy o.: 2bOO cent. 
ży’a po 33’/, tal., 20,000 kw. ok. po 12”/., tal. i 600 cent, owsa, 1 - 
21’/, tal.

Nie nadeszły znowu najświeższe wrocławskie wiader;? ści bau- 
dlowe. Z tegoż powodu pozostaje kurs wrocławski niezinieDiooin?.

Szczecin, 10 grudnia. Na targu. Pszenica: 42 /■', ¿r-

to: 32—35. Jęczmień: 25—29. Owies: 22—25. Groch:
—39 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: słabo i niźćj, 88 funt, áóíta siar* 
w miejscu 82—54, nowa 47—51",, 83-85 funt, żółta 52 pi.ua grodz, 
i grudz.-stycz. -2 źąd, na odstawę wiosenną 54% %-5 maj-czer. 
55 tal żąd. Żyto: niżej, 2000 fnt. w mi°|scu 32’,—i. , >
stycz. 32% na odstawę wiosenną 34—33%—%, maj-c; r , ,, 
czer-lip. 36—33 tal. pł. Jęcimień: 70 funt, march. 28 f
Owies: 50 funt, w miejscu 23-’/, tal. pł. Groch na pr.s/ę 
odstawę wio-senną 40 tal. pł. Oléj rzepiowy: cicho. ‘ueisen. 
12, na gr. i gr.-st. 11%, kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: ł.ibc, 
w miejscu bez beczki 12’ ,, na gr.-st. 12’/,— %,, st.-luty 1 n?,%.-
stawę wiosenną 13’,,, bez beczki 13%—%, maj-czer. ¡3%, czer.- 
lip. 14’,„ lip.-sier. 14%, tal. pł Zameld.; 100 węcpli żyta,;

Gdańsk, 10 grudnia. W upłynionym tygodniu mieliśmy imienną 
pogodę. Odwilż mocna, potem przymrozki.

W targach angielskich stagnacyą a nawet mało v doków 
prawy. Wilgotne powietrze zaszkodziło kondycyi krajów; < 
a sprzedaż po niższych cenach pociągnęła za sobą obniż. .. . 
gatunków. Dowozy nie są znaczne, ale zawsze przechod potr’óoy 
konsumcyi, o iupnach zaś na spekulacyą nikt nie myśli.

We Francyi, Belgii, Holandyi ceny trzymały się słabo • 
źną ku dalszemu obniżeniu dążnością.

Nasza giełda była zupełnie bezużyteczna. Morawa ze,i śp"
chrzani pokryta lodem, a lubo port otwarty, dostawa i -doak do 
okrętów połączona z takiemi trudnościami i kosztem, 
rzy z ładujących posyłają zboże furami, Ochoty do ku ; ?ie n;a 
żadnój, a sprzedający mus ą się niejako wpraszać i zniżeni« - 
chęcać. Stałych notowań targowych nie mamy prawie. Każdy sprz-- 
daje jak może, podda ąc się woli kupujących

W ciągu całego tygodnia pr eazło z rąk do rąk PSZ'^JilCy 
27,000, żyta 12,0 0, jęczmienia 1200, grochu 1800.

Płacono za szefel berliński:
funty łuty funt. łnt. tal. ser. fen. tAl. j^err

Pszenicy 81 14 83 7 1 15 — 1 28
83 27 85 9 2 8 — 2 3

Żyta 81 25 84 13 1 6 —
Grochu 1 16 — 1 18

Nawigacya zamknięta i przez Toruû'nic nie przeszło. 
Kursa zamian:

Londyn 6. 20%. 
Hamburg 151.

Wiadomości literackie.
— W Warszawie wychodsić będzie od Nowego roku nowe ty- I 

tygodniowe pismo pod nazwą: Opiekun domowy. Pismo to ozdo- I

Aleksander Jiiakowski & . «

CENY TARGOWE 12 grudnia
w rcieśeie Poanania. t»ll sg

Pszenicy pięknęj azefl. 16 gam......................................
„ średniej „ .....................................................

2
1 22 6* 1«

„ ordynar. .....................................................
Zyto ciężkiego „ .....................................................

,, lżejszego .....................................................

1
1

17
7
5
5

C 11

Jęczmienia dużego,, ........................................ - - 1
małego«.............. ........ .. ........................ . 1 1 3 1

Owsa . . . . „ ............................ .i......................
Grochu do gotow. „ .. ..... . ___________ 1

22
22

b *-• i

na pasze ........................ ........... ..... ......... . 1 17
Rzepiu zimowego ................................. . .

Bzepiu lutowego „ ................................ ............... .
5

Tatarki ............................................. ..............................
Perek . . . . „ ............................... ......................
Masła, garn. . „ ...........................................

1

2

2
10

7

1
G1 ”9

Koniczyny czerw. „ ...............................................
Koniczyny biatój „ .......................................
Siana, cent. . '. ” .........................................
Słomy, .............. ........... .......
Oleju, „ . . „ ........................................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trąb 

dola 10 grudnia 11 21 *> 11 i
dnia 12 — .......... 11 20 —fil 22'

9

9 -
9

2U¡—

o —
11L- 
lî! 6

Ogłoszenie.
W konkursie nad majątkiem Heimana Ro­

senberga kupca w Pleszewie wyznaczono do 
ułożę ma się i uchwały co do akordu termin na 
dzień 19 grudnia 1864 roku przed południem

o godzinie 10 przed podpisanym komisarzem 
w naszym lokalu sądowym w Pleszewie.

Interesentów uwiadomią się o tćm z tćm 
nadmienieniem, że wszystkie należytości usta­
nowione, albo tymczasowo dopuszczone wie­

rzycieli konkursowych, o ile nie wymagano dla 
nich prawa pierwszeństwa, prawa hj potocz­
nego, prawa zastawu, albo innego prawa od­
łączenia, do uczestnictwa w uchale co do ako­
rdu uprawniają.

Pleszew, dnia 7 grudnia 1864.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu

(podp.) Bałt mann. [46221

pi.ua


Aleksander Wysocki, dziedzic dóbr Dul­
ska w Kłfiiestwre Folskićm- dnia 10 bm.
o,godzinie 2%, z południa po awtkotiwa-. 
łój chorobie płucnćj życie zakończył. Eks- 
pertacya zwłok odbędzie się w środę, 14 
bm. z Golubia do Radowisk, o czćm kre­
wnych i przyjaciół zawiadomią (4622)

v smutku pogrążona familia.

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Łysiny II części w po­

wiecie wschowskim położona, przez królewską 
komisyą jeneraluy wedle taksy, która wraz 
z wykazem hipotecznym w registraturze na- 
szSj przejrzaną być może, na 19,987 tal. 26 sgr. 
oszacowana, ma być celem działów 
dnia 11 lipca 1865 r. przed południem o godzi­

nie 11
w zwykłćm miejscu posiedzeń sądowych sub- 
hastowaną.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem prekluzyi 
najpóźniej w terminie.tym się zgłosili,

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonię Angnieszkę Zaboro-

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłćj Joanny Magdaleny z Za­

borowskich ¡Mojerowiczowćj:
a) Franciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karlinę Joannę, «
c) Antoniego Ludwika Adolfa,

rodzeństwo Majerowiczów:
4) Ąlóizęgb Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborow kiego,
6) Jana Naępmucena Kasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
■8) Antoniego
9) Adolfa

10) Pawła
11) Frańciszka
12) Mateusza
13) Barbarę
14) Maryę Magdalenę Barbarę Joneman,

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeg Klarę z Zaborowskich, zamężną

za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julią z Zaborowskich zatoę-

żną Dałkowską,
łub tćż tychże sukcesorów zapozywa się publi­
cznie na termin wyznaczony.

Leszno, dnia 15 listopada 1864. 
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I. (4624)

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Wygnańcice z należącym 

do nićj folwarkiem Binmuhle i pustko wćm Su- 
sannentbal w powiecie wschowskim położona, 
przez królewską komisyą generalną na 36,784 
tal. 29 sgr. wedle taksy, która wraz z wyka­
zem hipotecznym w registraturze nsszćj przej- 
rzauą być może, oszacowaną, ma być celem 
działów
dnia II lipca 1865 roku przed południem o go­

dzinie II.
w zwykłćm miejscu posiedzeń sądowych sub- 
hastewaną.

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni wzy­
wają się, aby pod uniknieniem prekluzyi naj- 
późnićj w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zaborowską,
2) Weron.kę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłćj JoSnny Magdaleny z Zabo­

rowskich Majerowiczowćj:
a, Franciszka Ksawerego,

rodzeństwo Modlińskich.

rodzeństwo Modlińskich,

6, Apolonią Karolinę Joannę, 
c, Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów,
4> Aloizego Piotra Jana Zaborowskiei
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego
9) Adolfa

10) Pawła
11) Fr&ńćiszka'
12) Mateusza
13) Barbarę
14) Maryę Magdalenę Karbarę Jonemann,

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salómeę Klarę z Zaborowskich zamężną za

majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julię z Zaborowskich Dałkow­

ską,
17) Antoniego Piotra
18) Maryannę Sewerynę

rodzeństwo Dałkowskich, 
łub tychże sukcesorów zapozywa się publicznie 
na termin wyznaczony.

Leszno, dnia 15 liBtopada 1864.
Królewski sąd powiatowy.

______________Wydział I.______________[4626]

Ze Ci się dobrze wiedzie, — to tylko do czasUi 
Napijesz ty się w życiu — tćż niemało kwasu, 
Bo kto czśm kogo raczy—odbierze nad miarę, 
Więc nie kwasu, lecz żółci wychylisz Ty czarę.

Prymaner, znający dokładnie język fran- 
cuski^ życzy sobie przyjąć miejsce nauczyciela 
domowego, zaraz lub od 1 stycznia. Łaskawe 
oferty pod adresem T. S. poste rest. Śrem. 

(4602)________________ ___________________
młodzieniec Z dobrem wychowaniem i wy­

kształceniem, obeznany nieco z gospodarstwem 
pragnie jako elew wykształcić się gruntownie 
w nauce gospodarstwa krajowego. Właściciele 
dóbr, pragnący umieścić u siebie takiego mło­
dzieńca, zecbcą się zgłosić do Emila liier- 
sliiego, Borlebensbof Nr. 1. (4637)

Hcnryego patent repeating riłle.
Wszystkim znawcom i lubownikom dobrćj broni polecam rzeczony wyberny sztucer 

amerykański, przewyższający sweini skutkami nieskończenie wszelkie bronie palne dotychcza­
sowego wynalazku. Będąc pojedyńezym, a mimo to gustownym co do formy, wyśmienitym,przy 
strzale, może strzelec w każdem dowolnem położeniu piętnaście 
razy wypalić bezprzestannie. Jedna sekunda wystarcza, aby na nowo być gotowym do 
strzału, a w pół minuty można go nabić piętnastu ndwemi nabojami. Siła rzutu jest wielką. 
W oddaleniu 150 kroków wpada kula na 5 cali w świeże twarde drzewo, a zabija jeszcze na 
3000 stóp. Mechanizm celuje nadzwyczajną prostotą w porównaniu z pospolitemi zamkami 
broni palnćj, i z tego to powodu jak niemniej dla swojćj pewności ledwie kiedykolwiek podpa- 
dnie reperacji. Rzeczona broń czyści się sama, tak że przy ciągłćm strzelaniu nigdy się nie 
zamula; owo uciążliwe pompowanie lufy nigdy nie jest potrzebnćm. Gdyby przypadkiem strzał 
który niepuścił, ustępuje niebawem bez straty czasu, gdyż inny jego miejscejzajmuje. Najściślejsi 
krytycy nieznaleźli dotąd u broni rzeczonej, stósownćj tak ku własnej obronie, 
jak do polowania, żadnćj wady'.

Cena sztucera, formy do kul, maebinki do robienia nabojów wraz z zapakowaniem 80 
tal. Zamówienia zamiejscowe wykonywa się za nadesłaniem ilości pienieżnćj punktualnie.

(4636) Herrmann Arendt, w Berlinie, Zimmerstr. 5».

Lisy wirgińskie i amerykańskie dia dam, ełki dla mężczyzn 
i niedźwiadki, ma znowu w zapasie (4542)

A. 111. Peltesohn,
ul. Nowa 4, obok Bazaru.

11 i od koperkowy,
czyli tak nazwany wyskok szlązkiego miodu koperkowego, sprzedawają 
wszystkie tutejsze apteki po 2 złp. całą, a pół butelki po 1 złp [4572]

Polak, eand. philos., dość ■biegły w języka 
francuzkim, życ-y sobie cd Nowego Roku zająć 
miejsce guwernera. Adres: J. K poste restante 
Krobia fr. [4580 j

W piątek, dnia 16 b. m. o godzinie 10 
rano odbędzie się łicytacya w lasach kórnickich 
(Obr. Dranałka II) na

150 sztuk sosnowego budulcu,
o ćzćm zawiadamia [4629]

Zarząd leśny majętności kórnickiej.

Nauczycielka Poika, muzykalna, życzy so­
bie miejsce przyjąć do mniejszych dzieci. Adr 
P. A. Poznań poste re tanfe. (4631)

W nowym domu na ulicy Owocowćj pomię­
dzy Chwal iszewem a Tamą Nr. 3, są staneye 
w różnych rozmiarach i cenach, przytćm plac 
od 1 stycznia lub od 1 kwietnia do Wynajęcia. 
Bliż. wiad. w miejscu. (4619) Tomaszewski.

Na drodze ze Sródki do klasztoru Urszula­
nek, zgubiono złoty zegarek damski i złotą 
kapselkg. Znalazca odebrać może od portiera 
w starćm Ziemstwie stósowne wynagrodzenie.
____________________________________ (4628)

Dnia 30 grudnia 1864.
Rybołostwo w jeziorze i rzece, i inne sta­

wy do wydzierżawienia na lat trzy. Już od
4 lat wody te wydzierżawione nie były.

Warunki dzierżawy przejrzeć można u 
Strzelca rewirowego Breithaupta wWiatrowie. 
Termin licytacyjny w mieszkaniu borowego na 
młynie wiatrowskim. (4620)

Domininm Wiatrów pod Wągrowcem.
Na drodze z Wodnćj ulicy do rogu ulicy 

Nowćj, zgubiono w wieczór dnia 10 grudnia 
kołnierz futrzany piżmowcowy. Oddawca 
otrzyma wynagrodzenie u Fr. Jagielskiego przy 
ulicy Wodnćj. (4635)

W hotelu francuskim w Dreźnie można za 
opłatą I tal. dziennie znaleść bardzo przyzwo­
ite utrzymanie jako pensyonarz na sposób 
używany w Szwajcaryi. Właściciel hotetu p. 
Rafarra powiększył takowy o 20 numerów. 
W hotelu dostać można zrazy z kaszą 
i dzienniki polskie. (4384)

Dominium Kiączyn pod Tarnowem ma na 
sprzedaż stokilkaflziesiąt kóp trzciny. (4621)

Po ukończeniu spółki dzierżawy młyna 
parowego w Miłosławiu, urządziłem oprócz 
sprzedaży mąki, także wymianę, lecz tylko za 
dobre zboże. (4634)

K IF. Hol tal.

Licytacja żywego i martwego inwentarza 
po śp. księdzu proboszczu A. Sucharskim od­
będzie się w Parchaniu dnia 29 grudnia rb. 
o godzinie 9 rano począwszy. (4560)

Wystawę cukrów
i bonbonierck poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
[4633]__________przy Starym Rynku._______

Sprzedaż składowa cygaret
z fabryki La Ferme w Petersbur­
gu wediug ¡oryginalnego cennika 
znajduje się w Poznaniu u

M. Heymanna, 
importera cygar, 

[4563]_____________ ul. Fryderyk. 33a.______
Jasno palące świece stearynowe

paczkę po 6 sgr. u [4546]
J. Affeltowieza, Chwaliszewo. 

Przy nadchodzących świętach niemnićj i 
bliskićj zmianie roku polecamy Szannwnćj pu­
bliczności nasz handel towarów, cy­
gar 1 herbaty, również win i roz­
maitych delikatesów po najtańszych 
cenach.

A. Mazurkiewicz i Sp.
poleca w Toruniu, ul. Mostowa 20.

Składherbaty
W. F. Meyera i* Sp.,

plac iril/iclińoii filii 2, 
poleca bogaty i doborowy swój skład prawdzi­
wej herbaty Chińskiej, najnowsze­
go sprzętu, najwyborniejszego smakui po cenach 
bardzo umiarkowanych. [35391

Na święta Bożego Narodzenia
poleca najprzedniejsze kawy z Jawy, dobry 
cukier, funt po 5’/2 sgr., rodzenki 
duże, migdały, herbatę, wyborowe 
araki po 10, 12, 15, 20 i 30sgr. kwartę iświeże 
pełne orzechy tureckie, jakotćż wszelkie 
inne do handlu korzennego należące towary 

(4547) J. Affeltowicz, Chwaliszewo.

Wielkie śliwki katarzynki, 
Magdeburg, winną kapustg kiszoną, i 
Krajane powidła s'liwkowe [4632J

[46321 Izydor Appel, obok banku.

We wtorek, 13 hm., (4587)

kiszki z kaszy.
«J. Iff elloicicx, Chwaliszewo.

Wełna na zęby
(trąbka po 21/2 sgr.j

uśmierzająca natychmiast każdy ból zębów, 
jest w głównjm składzie na W. Ks. Poznańskie

[4472)__________w aptece Elsnera.
Zdrowa, oswojona małpa (Pavian) jest do 

sprzedania św. Marcin, pod białym barankiem. 
Pobyt trwa tylko do środy. [4625]
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